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NIEZALEZNE PISMO DEMOKRATYCZNE 


Lublin, sobota dnia I7 marca [945 r. 


Odbudujemy 


m asto bohaterów 


Niewiele jest w Polsce i w Europie 
miast, które by z taką nonszalancją, z 
takim lekceważeniem przechodziły do 
porządku nad najbardziej drastycznymi 
zarządzeniami okupanta jak Warszawa. 
Lecz też żadne miasto nie opłaciło tak 
drogo swojej hardości wobec wroga jak 


| Warszawa. Żadne też miasto nie wzbu- 


dziło w swym narodzie takiego uwiel- 


| bienia, takiej miłości jak Warszawa. 


Warszawa była zawsze na przedzie. 
Czyż wobec tego zdziwiła kogokol- 


' wiek. decyzja najwyższych polskich 


„ w krótkim czasie. Większość sądziła, że 


czynników, że Warszawa nadal, mimo 
90-cio procentowego zniszczenia przez 
bandy hitlerowskie, pozostanie stolicą 
*Polski? Nie, decyzja ta nie zdziwiła ni- 
kogo, była bowiem tylko potwierdze- 
niem faktu uznawanego przez cały kraj, 
że Warszawa jest pierwszym miastem 
wśród miast polskich, że Warszawa jest 
pulsem i sercem narodu. 

Decyzja uznania Warszawy za stolicę 
demokratycznej Polski była jednak de- 
cyzją heroiczną. Oznaczała ona, że 
Warszawa musi być i zostanie odbudo- 
wana w niezwykle krótkim czasie, gdyż 
w tym stanie, w jakim została wyzwo- 
lona spod wrażego ucisku, na siedzibę 
najwyższych władz Rzeczypóspolitej 
żadną miarą nie mogła się nadawać. 
90%/0 miasta to gruzy, rozbite. bombami, 
wypalone pożarami gruzy. Brak najpry- 
mitywniejszych udogodnień: wody, elek- 
tryczności, komunikacji, telefonów. 


Decyzja była tym bardziej heroiczną, 
że przed Rządem Tymczasowym Polski 
stanęły inne ważne zadania, które rów- 
nież muszą „być niezwłocznie rozwiąza- 
ne: usunięcie reszty elementów okupa- 
cyjnych na terenach wyzwolonych przez 
błyskawiczną ofensywę zimową Armii 
Czerwonej i Wojsk Polskich, przeż wpro- 
wadzenie na tych obszarach reformy 
rolnej, zorganizowanie transportu, prze- 
mysłu, aprowizacji, administracji pań- 
stwowej, bezpieczeństwa publicznego, 
repatriacji, włączenia ziem zachodnich 
i wiele innych problemów. 


Uznanie Warszawy za stolicę kraju do 
tych trudnych do rozwiązania proble- 
mów dodało jeszcze jeden, bynajmniej 
nie najłatwiejszy — odbudowę tej stoli- 
cy, odbudowę Warszawy. 

Wobec gruntownego zniszczenia mia- 
sta niewielu Polaków spodziewało się, 
aby odbudowa „stolicy mogła nastąpić 


to wymagać będzie co najmniej kilku- 
dziesięciu lat. 

W tym trudnym momencie nieocze- 
kiwanie zjawiła się pomoc. W kłopo- 
tach poznaje się przyjaciół mówi 
starodawne przysłowie. W naszym 
przypadku tym szczerym przyjacielem, 
niosącym pomoc, okazał się Związek 
Radziecki. Republiki Litewska, Biało- 
ruska i Ukraińska zobowiązały się z 
własnej woli pokryć 50%0 kosztów od- 
budowy najważniejszych dzielnic War- 
szawy. 

Na pomoc nie trzeba było długo cze- 
kać. Przed kilkunastu dniami przybyła 
do Warszawy komisja, złożona ze spe- 
cjalistów, dla ustalenia, co jest najpo- 
trzebniejsze, w jakim kierunku pomoc 
powinna się rozwijać. W kilka dni po- 
tem przybyło 500 samochodów cięża- 
rowych celem usuwania gruzów. O- 
statnio nadeszła wiadomość, że Mar- 
szałek ZSRR ofiarował Warszawie 500 
. drewnianych domków i że domki te 
Już przybyły. - 

Pomoc kowiećkiego sojusznika, to nie 


pomoc aani to pomoc „realna, Warszawa — miasto bohaterów —) 
istotne |  miaśmiertełn 


f 


WOJSKA RADZIECKIE 


NA PRZEDPOLACH KRÓLEWCA 
LIKWIDACJA O?CIĘTYCH GRUP NIEPRZYJACIELSKICH NA POMORZU 


Radzieckie Biuro Informacyjne do- 
nosi: W dniu 16. III wojska nasze kon- 
tynuując akcję mającą na celu likwi- 
dację odciętych oddziałów  nieprzyja- 


cielskich w. rejonie Królewca, zajęły 
na północny-zachód od tego miasta 
następujące miejscowości: Pobethen, 


Studekem, Freudentahl, Herzogswald i 
wiele innych. Wzięto w tym rejonie po- 
nad 600 jeńców. 

Na. północny - zachód od Gdańska 
wojska radzieckie zdobyły Sempau i 
Rampau. W walkach wz sto do niewoli 
700 żołnierzy i oficerów niemieckich. 

Na wschodnim brzegu Odry walki 


likwidacyjne trwają nadal. W rejonie 
Szczecina zdobyto miasto Greifenhagen 
oraz wiele innych miejscowości, wśród 
których: Rozenbergen, Grunten i Neu- 
gruntern. 

Na północny - węchód od jeziora 
Balaton ataki nieprzyjaciela osłabły. 
Wojska niemieckie w tym rejonie po- 
niosły wielkie straty. 

Na innych odcinkach frontu walki 
patroli. 

W dniu 16-go marca na wszystkich 
odcinkach frontu zniszczono 63 czołgi i 
zestrzelono 33 samoloty nieprzyjaciel- 
skie. 


Z FRONTU ZACHODNIEGO 


Kwatera główna sprzymierzonych do- 
nosi, że w rejonie przyczółka mostowe- 
go na Renie pod PFL alianci znaj- 
dują się o 1,6 km od lkiej autostra- 
dy Kolonia — Frankfurt. Pokonawszy 
zacięty opór wroga, wojska sojuszni- 
ków zwiększyły ten przyczółek do '10 
km w głąb i 18 km wzdłuż linii frontu. 

Poszerzając swój przyczółek u rzeki 
Mozeli na płd. zachód od Koblencji, 
alianci przezwyciężywszy opór prze- 
ciwnika, zajęli wiele miast i wsi. Ten 
przyczółek aliantów wynosi obecnie 
około 14 km wzdłuż linti frontu i około 
18 km w głąb. 

Na płd. wschód ód Trewiru inne od- 
działy aliantów nacierające na Niem- 
ców znajdujących się jeszcze w trójką- 


cie utworzonym przez rzeki Ren, Moze- 
lę i Saarę, posunęły się o 4 km. Przeciw- 
nik stawiał nieznaczny opór, jednak na 
płd. wschód od Saarburga nieprzyjaciel 
broni się zawzięcie. 

NOWY JORK, 16. III. — Korespon- 
dent agencji „Associated Press“ znajdu- 
jący się przy drugiej armii amerykań- 
skiej donosi, że oddziały tej armii sfor- 
sowały rzekę Mccelę. na południe od 
Koblencji i zniszczyły silne ogniska 
oporu przeciwnika na płn. od tej rzeki. 


FRONT POŁUDNIOWY 


We „Włoszech na odcinkach 5-ej i | 


8-ej armii nie zanotowano w dniu wczo- 
rajszym żadnych godnych uwagi zmian, 


WIELKI NALOT NA GŁÓWNY SZTAB 
ARMII NIEMIECKIEJ © 


W dniu wczorajszym  superfortece 
amerykańskie dokonały nalotu na cele 
przemysłowe w Tredigzei w Hannove- 
rze, na rafinerie nafty w Missburgu o- 
raz na zakłady metalurgiczne w Hilles- 
heim. Samoloty RAF bombardowały 


cele wojskowe w północno - zachodnich, 
Niemczech, oraz bazę łodzi podwodnych 
w holenderskim porcie Eimeiden. 700 
ciężkich bombowców atakowało w dniu 
wczorajszym główną kwaterę sztabu 
niemieckiego w miasteczku Zossen, po- 
łożonym o 30 km na zachód od Berlina. 
Zrzucono ponad 6.000 bomb kruszących 
TRY ZOZ TATO OE TYRONE CY EAT YA 
W dniu wczorajszym nastąpiło `o- 
twarcie radiostacji warszawskiej. Po- 
wstała ona z materiałów dostarczonych 
przez Związek Radziecki dzięki wspól- 
nej pracy robotników i radiotechników 
polskich i radzieckich. Prace ukończo- 
no w rekordowym czasie 10: dni. 
Odbudowa radiostacji” warszawskiej 
nie przypadkowo znalazła się na pier- 
wszym miejscu w programie odbudowy 
stolicy. Radiostacja warszawska będzie 
głosem Warszawy. Będzie przypominać, 
że Warszawa czeka na odbudowę i in- 
formować o postępach prac przy tej 
odbudowie. By wysiłek narodu nie o- 
słabł ani na chwilę, by społeczeństwo 
przez chwilę nawet nie zapomniało, że 
Warsząwa musi powstać z gruzów. 
Odbudowa Warszawy jest symbolem 
narodu i niepodległości — oto prawda, 


no. 


o której nigdy zeporzwąć nam nie wol- 


i ponad 300.000 bomb zapalających. 
Samoloty typu Lancaster obrzuciły 
10-cio tonowymi bombami wiadukt ko- 
lejowy w Orusterg. Startujące z baz 
włoskich samoloty sprzymierzonych do- 
konały nalotów na obiekty wojskowe 
w okolicach Wiednia i na dworzeć ko- 
lejowy w Oranienburgu. 

Samoloty typu Moskito dokonały 
24-tą noc z rzędu nalotu na Berlin. 

"LONDYN, 16. III. — Dowództwo 
amerykańskiej floty powietrznej w 
Londynie donosi, że dnia 15. III około 
1350 amerykańskich bombowców w es- 
korcie*ponad 750 myśliwców, dokona- 
ło nalotu na obiekty pod Berlinem, w 
tej liczbie na ważne kolejowe warsztaty 
w Oranienburgu (koło Berlina). 

Jak donosi Reuter, 
także generalny sztab armii niemieckiej 
na południe od Berlina. W nalocie na te 
obiekty uczestniczyła połowa wszyst- 
kich amerykańskich bombowców, biorą 
cych udział w nalocie dnia 15. III. 


bombardowano 


SETIER KIRA” TOCZY NAC TORZE ZE I WZORCA 


Usprawnienie kolejnictwa 


WARSZAWA, 16. III. Na ostatnim 
posiedzeniu Rady Ministrów R. P. po- 
ruszona zostałą między innymi kwestia 
usprawnienia komunikacji kolejowej. 
Przede wszystkim omówiono sprawę od- 
budowy torów i mostów, oraz zorgani- 
zowania specjalnych brygad rozładun- 
kowych, których członkowie będą tra- 
ktowani narówni z pracownikami kolei. 
Pracownicy kolei zostaną w najbliż- 
szym czasie zaopatrzeni w„odzież i o- 
trzymają zwiększone racje żywnościo-, 
we. 


Kanada na konferencji 
w San Francisco 


MOSKWA, 16. III. Przewodniczącym 
kanadyjskiej delegacji na konferencję 
w San-Francisco -będzie premier Mac- 
kenzie King. 


Akcja patriotów 
norweskich i duńskich 


SZTOKHOLM, 16, III. Patrioci nor- 
wescy dokonali w ostatnich dniach na- 
padu na niemieckie składy aparatów 
radiowych, Zabrano większą ilość apa- 
ratów. 

SZTOKHOLM, 16. III. Według do- 
miesień z Danii, akcja patriotów duń- 
skich przybiera stale na sile. Ostatnio 
patrioci podłożyli bomby w. niemieckie? 
składach broni i amunicji. W Kopen- 
hadze patrioci dokonali szeregu zama- 
chów na zakłady przemysłowe, pracu- 
jące dla Niemców. 


Skazanie kollaboracjonisty 


PARYŻ, 16. III. W dniu wczoraj 
szym ukończony został proces przeciw- 
ko byłemu gubernatorowi Tunisu 
gen. Esteve, który skazany został na 
dożywotnie więzienie. 


Obrady konse:watystów Anglii 


LONDYN, 16. III. — W dniu dzisiej- 
szym rozpoczęła się konferencja przed- 
stawicieli angielskiej partii konserwa-. 
tywnej. Uchwalono wyrazić wdzięczność 
i poparcie prem. Churchillowi tak w je- 
go polityce zagranicznej, jak i wewnę- 
trznej, szczególnie zaś w przeprowadza- 
niu planów odbudowy kraju. 


Daleki Wschód 


Jak donoszą z Birmy, wojska bry- 
tyjskie likwidują resztki oporu japoń- 
skiego na ulicach Mandalay.. Na wy- 
spie Luzon wojska amerykańskie czy- 
nią dalsze postępy w kierunku na 
wschód od Manilli. Na północ od Ma- 
nilli odparto kilka japońskich kontra- 
taków, Na leżącej pomiędzy „Mindanao 
i Luzon wyspie Romblon, zlikwidowa- 
mo garnizon japoński. 

Ważne działania miały miejsce na te= 
renie walk na Pacyfiku. Brytyjczycy; 
zajęli Mandalay, na Iwo-Szima powie- 
wa flaga USA. W Indochinach franeu- 
skich Francuzi walczą z Japończykami. 


| Japończycy ogłosili niepodległość fran- 


cuskiego Annamu i Kambodży. Jest to 
japoński trick propagandowy. 


Wielkie Zgromadzenia Publiczne 


Dnia 18 


Odrze i Nissię. - 


1945 r, o godz. 10-tej odbędą się WIELKIE ZGROMADZE - 
NIA PUBLICZNE w kinotentrach: Apollo, Bałtyk, Rialto na 
Witamy Żołnierzy Polskich walczących o granice Polski 


temat: 
na  Bpłtwkiu, 


Witamy Żołnierzy Polskich na drodze do Berlina: 


Śmierć Niemcom i ich pachołkom - 
Obywatele stawcie się licznie! 


reakcyjnym aia 


Polska Partia Socjalisty czna, Stronnictwo Dikri 
og Ludowe, Polska Partia Robotnicza 
h Rada Związków. Zawodowych w Lublinie 


ł 


/ 


© wprawdzie już pod żadnym pozorem ziemie 


3 GAZETA LUBELSKA 


| ona ONA 


Ziemie, k 


tóre spłyneły krwią 


Lata panowania niemieckiego w Zachodniej Polsce 


Gdy prawie całkowicie odzyskane zostały | 
:ereny polskie, włączone do Rzeszy w okre- 
sie okupacji, jako „Ostmark“ (,,Wschodnże 
cubieże Rzesży”), warto zdać sobie sprawę z 
tego, jak wielki był wysiłek niemiecki, wło- 
żony w wynarodowienie naszych ziem, w 
przestawienie ich gospodarczo na zwrotnicę 
hitlerowskiego programu, w ostateczne ogra- 
bienie i drogą ustaw wyjątkowych oczyszcze- 
nie, z rdzennej ludności. 

Hitler i jego sztabowcy łaknęli zemsty za | 


Bałtyckim baronom ofiarowano pe 3—4 ma- 
jatki polskie tworząc z nich jedno g ar- 
stwo dla każdego. Kolonista niemiecki osiedlał 
się a $—ro połączonych zagrodach chłop- 
skich. 


NIEMCZENIE PRZEMYSŁU, HANDLU 


„Münchener Neueste Nachrichten“ pisało z 


terrorze, przy którym publiczne wieszanie i 
ścinanie toporem oraz egzekucje na ulicach 
były na porządku dziennym. ~ 
Rozporządzenie © s i wania 
karnego w stosunku do Polaków na terenach, 
włączonych do Rzeszy z 4. XII przewidywało 
karę Śmierci za najdrobniejsze nawet przewi- 


I RZEMIOSŁA nienia, jak np. za enie ręki na 
Tę samą grabież dobytku polskiego zastoso- | Niemca. A * 
wali Niemcy w przemyśle, handlu i rzemiośle. Przymusowe wpisywanie na „deutsche 


Volksliste" spowodowało, iż 200 tys., gwałtem 


to, że w stosunku do Polski zrezygnować mu- | dumą: „W pierwszym okresie pol- | zapisanych na tę listę Polaków znalazio się w 
sieli z niemieckiej taktyki szantażu, która tak | skiej znajdowało się około 140/0 koncernów jarmi niemieckiej. 
świetnie opłaciła im się w stosunku do Au- | przemysłowych fw iemi Dziś jawy 


strij, Zagłębia Saary, Czechosłowacji i Kłaj- 
pedy. Bezpośrednio po r. 1939 pisał oficjaln 
„Völkischer Beobachter“: „Polacy St Enem f 
` się sami z rodziny narodów europejskich. 
Podłożyli oni płomień wojny pod gmach Eu- 
ropy... Los Polaków ma służyć za straszliwy 
pa dla wszystkich, którzy igrają z nie- 
zpieczną myślą oddanią Nik i obszarów do 
dyspozycji mocarstw antyeuropejskich"... Hi- 
tler oświadczył bezpośrednio po zajęciu Pol- 
ski; *„Powałimy Polskę tak, że nie podniesie 
się więcej”. Polska jednak, mimo zapowiedzi 
Hitlera, nie upadła, ale odradza się do nowego 
życia, wzmocniona i poszerzona właśnie zie- 
miami, leżącymi na zachód od swych przed- 
wrześniowych granic. Historią realizacji pro- 
gramu nienawiści i eksterminacji, zastosowa- 
1:0 w szczególności do zachodnich ziem Pol- 
ski, uwypukla nie tylko zoologiczne wprost 
uczucia niemieckie w stosunku do Polaków, 
ale i perfidną politykę narodowościowo-go- 
spodarczą, opartą na  pseudo-historycznych 


podstawach. 
EKSTERMINACJA 


Po (włączenia bezpośrednio do Rzeszy 
znacznej części obszaru polskiego gubernator 
GG Frank stwierdził: „Historia wykazała, iż 
spacyfikowanie Państwa Polskiego jest moż- 
liwe tylko w wypadku położeńia kresu wal- 
kom narodowościowym. Może to być osiągnię- 
te jedynie przez przeniesienie ludności polskiej „(if 
w granice Ściśle etnograficzne“. Zgodnie z x t ý 
tym oświadczeniem Franka, zabrali się Niem- Wiadomości z kraju 
cy do wydalania Polaków z województw za- |. ; TRN a 
chodnich, i tępienia wszystkiego co polskie Gope Uczestnicy pierwszej konferencji 
na odwiecznie polskich ziemiach. Polska lud- | Polskiej Partii Robotniczej, która się odbyła 
ność, język, kultura, nazwy miejscowości ule- | w Krakowie w dniach 11 i 12 marca, przesła- 
gały systematycznemu niszczeniu. li telegram do marszałka Stalina, w którym 

Wielkopolska, kolebka naszego państwa, zo- między innymi piszą: 
stała włączona do Rzeszy, jako „Warthegau”. | „Pierwsza konferencja Polskiej Partii Ro- 

Polskie Pomorze. które w 1939 r. liczyło | botniczej przesyła płomienne powitania. 
919/, ludności polskiej zostało inkorporowane | Trzymamy wysoko sztandar przyjaźni polsko- 
jako „Gau Danzig — Westpreussen*. Tylko | radzieckiej”. 

*70/0 Niemców mieszkało w Łodzi, ale to wy- 
starczyło, aby przyłączono ją do Reichu jako 
Litzmannstadt. Zagłębie Dabrowskie zagarnęli 
hitlerowcy także dla siebie. Nie były to 


majątków, dworskich. Na terenach zachod 
nie pozostawiono ani jednego większego ma- 
jątku w rękach polskich. 


POLSKIE „MIĘSO FABRYCZNE* 


* 9 milionów Polaków mieszkało na terenach 
przyłączonych do Rzeszy. Z liczby tej wymor- 
dowano całą niemal inteligencję i większość 
aktywnych chłopów i robotników. Z pozosta- 
łych 2 miliony przerzucono do fabryk, gdzie 
zmuszono ich do niewolniczej wprost pracy na 
rzecz niemieckiego fabrykanta. Polacy praco- 
wać musieli niesłychanie ciężko, przy mini- 
malnym wyżywieniu, straszliwym poniżeniu i 


LTE * 

W łódzkim urzędzie wojewódzkim odbyła 
się konferencja w sprawie organizacji i pomo- 
cy ofiarom wojny. y 

* * > 

Szereg przedsiębiorstw. zrzeszonych w Cen- 
tralnym Zw. Przemysłu Metalowego, które 
wyrabiają narzędzia rolnicze przystąpi do 


pracy. Wyrabiane kaan przede wszystkim 
i } 


etnicznie niemieckie, ale za to... był tam do- 
skonały węgiel, kopalnie i fabryki. 


MORDY, ARESZTY, WYSIEDLENIE 


W województwach Polski zachodniej, przy- 
łączonych bezpośrednio do Rzeszy, już w 
pierwszych dniach okupacji hitlerowcy wy- 
mordowali ponad 100 tys. bezbronnej ludno- 
ści cywilnej. Masakry na wzór Bydgoszczy, 
gdzie zamordowano więcej niż ro tys. Polaków, 
przeprowadzono niemal we wszystkich mia- 
stach. Aresztowanych prowadzono do katow- 
ni ulicami, na pa o esesowcy ukladali 
zwłoki zamordowanych Polaków w znak swa- 


styki. 

Po mordach i aresztach przyszła kolej na 
inny, niemniej wyrafinowany środek ekstermi- 
nacyjny — masowe wysiedlenie. 4 

Z dumy naszej — Gdyni dzono po- 
mad 2o tys. ludzi na główne place miasta. 
Bagaż złożony z 20 kg składał się na cały do- 
bytek wysiedlonych. Po kilkudziesięciogodzin- 
nym biwakowaniu na kamieniach w czasie 
lee: deszczu i wiatru, wysłano wysiedleń- 
ców w zaplombowanych wagonach. Nim do- 
jechano do miejsca przeznaczenia (okolice 
Lublina i Radomia), znaczna część pasażerów 
zmarła z mrozu, głodu i wycieńczenia. 
|, W podobny sposób wysiedlono z Poznania 
70 tys. osób, z Łodzi 200 tys., z Kalisza 6c 


, 


Obsada teatrów krajowych 


Jak słychać, ewakuowane obecnie oba te- 
atry wileńskie, pracujące dotychczas pod dy- 
rekcją Stefana Martyki, Mają być zainstalo- 
wane w Bytomiu. Teatr Liwowski skierowan 
będzie do Torunia. 4 

W Krakowie uruchomiono dwa teatry: 
im. Słowackiego . dyrekcją Karola Fry- 
cza i Eug. Bujańskiego, oraz „„Teatr-Studio" 
w Starym Teatrze pod dyrekcją Ronarda Bu- 
jańskiego i reżyserią Janusza Warneckiego. 
Dział operowy w teatrze im. Słowackiego ma 
poprowadzić Teofil Trzciński. 


Teatr w Poznaniu obejmuje przedwojenny 
jego dyrektor Stoma. ; 


Teatr wojewódzki w Katowicach jest jav 


y | wani“. 


Wszystkie te zarządzenia nie spowodowały 
jednak rychłego i absolutnego wytępienia Po- 
jaków ma terenach „Ostmarku”. Ale po ewen- 
tualnym zwycięstwie faszyzmu obiecywał so- 
bie Hitler, iż do 1950 r. nie będzie na zie- 
miach polskich ani jednego Polaka. Polacy 
mieli być w ten, czy inny sposób „zlikwido- 

i". Himmler, mianowany Komisarzem 
Rzeszy dla wzmocnienia niemczyzny na 
habran ce oświadczył, iż poczynił już 
„wszystkie przygotowania wygnania i 
zlikwidowania Polaków z ziem zachodnich“. 
Zabrakło mu tylko... zwycięstwa Niemiec. Mi- 
liony Polaków z zachodnich terenów, których 
czekała z rąk niemieckich śmierć, lub niewol- 
mictwo i wysiedlenie, dożyły wyzwolenia i 

nia Ojczyzny. Ci najbardziej udrę- 
czeni”z Polaków wezmą teraz czynny udział 
w wymmierzaniu sprawiedliwości katom nie- 
mieckim. 

Prowincje zachodnie wracają do Macierzy. 

yrologia ich musi być wspomnieniem i 

rogą dla nas. Ze strony zaborczego nie- 
mieckiego sąsiada groziło nam zawsze śmier- 
telne niebezpieczeństwa. Teraz, po druzgoczą- 
cej klęsce Niemiec, nowe granice i postano- 
wienia konferencji pokojowej doprowadzą 
niewątpliwie do takiego układu stosunków, w 
którym agresja ze strony Niemiec będzie raz 
na zawsże wykluczona, 


b Renata Marciniak 


— Po raz pierwszy od 1940 roku sesja Izby 
Gmin odbyła się nie rano, jak to miało miej- 
sce przez. ostatnie lata, a od 14.15 do północy 
— jak odbywała się przed wojną. 

— Angielskie lotnictwo używa obecnie 
bomb 10-tonowych. Do załadowania takiej 
bomby na sa potrzeba aż 6-ciu ludzi. 

— W Bukareszcie otwarto wystawę antyfa- 
szystowską, zorganizowaną przez Towarzy- 
stwo Przyjaźni Radziecko-Rumuńskiej. 

— Prezydent Roosevelt zaproponował kon- 
gresowi USA wyasygnowanie 23.719.000.000 
dolarów na potrzeby amerykańskiej floty wo- 
jennej na następny rok ż „ zaczyna- 
jący się 1. VII 45. 

— Do Turku (Finlandia) przybył państwo- 
wy zespół taneczny ZSRR. 

— Belgijska izba posłów zatwierdziła 
on 3 ustawy © specjalnych E sh 
rządu. 


— W Paryżu zakończył się sąd nad admi- 
rałem Esteva, którego skazano na dożywotnie 
więzienie, pozbawienie praw obywatelskich i 
konfiskatę majątku. 

— W mieście Princetown (New-Jersey) ob- 
chodzono 70-lecie urodzin Alberta Einsteina, 
twórcy teorii względności. Z chwilą dojścia 
Hitlera do władzy opuścił Einstein Niemcy 1 
wyjechał do Ameryki, gdzie osiadł w stanie 
New- 4 


0 natychmiastową pomoc 
dla krajów wyzwolonych 


LONDYN, 16. III. Odbywająca się w Lon- 
dynie konferencja stronnictw  socjalistycz” 
nych, zwróciła się z apelem do rządów sprzy- 
mierzonych o natychmiastową pomoc dla 
ludności wyzwolonych Europy. Na 


leży zwiększyć ilość Ale ya jakimi dyspo” 


- tys., z Inowrocławia 40 tys., z Włocławka 42 
tys. itd. Niemal bez reszty ieziono chło- 
w polskich z powiatu żywieckiego i płoc- 
iego. Ogółem w ciągu pierwszych d lat 
okupacji wywieziono z ziem ich 
przeszło 2 miliony Polaków. Z samego tylko 
„Warthegau”, tj. b. wojew. poznańskiego, zgod 
nie ze słowami Greisera w czasie od 1939 r. 
do 1941 t. wysiedlono 436 tys. ródzin polskich. 


PRZYBYSZE NIEMIECCY 

Na miejsce Polaków, których aj wysie- 
dleńcza z miejsca przemieniła z za ch lu- 
dzi w nędzarzy, sprowadzono Ni w. Do 
połowy 1941 r. przybyło ich około pół milio- 
na: 200 tys. z Bessarabii i Bukowiny, 100 tys. 
z republik bałtyckich, 130 tys. z ziem ukraiń. 
kich, 100 tys. z Rzeszy. Niemiecka inteligen- 
cja zjeżdżała do zaopatrzonych we wszystko, 


Wobec jednak nowych projektów organi- 
zacyjnych, jakie opracowuje obecnie depar 
tament teatralny w a Pajo Kukury i ooo 
Sie. pa zk. bie. Brytanii, w konferencji biorą również udział 
rowniczych, a to głównie ze względu na po- 


trzebę obsadzenia ważnych ośrodków kul | Włoch. 
turalnych ma oswobodzonych terenach (By- y 
dgoszcz, Grudziądz, Olsztyn, Gdańsk). Angielska następczyni tronu 


(om) 


Majątki w promieniu 30 km 
od Warszawy dla potrzeb stolicy 


począwszy od mebli, bielizny, na kach | będą uprawiane dla zaspokojenia mia | nu, ale towana iest na równi ze wszyst- 
skończywszy, mieszkań w. | sta. kimi. 


wyrzuconych 


i © 


. | niższe, niż można sobie to było wyobrazić na- 


Nr a 


Warszawa otrzyma metro 


WARSZAWA, 16. III. Według usta. 
lonego planu odbudowy W»rszawy. 
tramwaje, jako przestarzały średek lo | 
komocji zostaną zastąpione w *ódmie- „Ą 
ściu kolejką podziemną. 


Pierwszy domek 
z darów sowieckich 


WARSZAWA, 16. III. 13-go marca 
został zmontowany w Warszawie pier- 
wszy domek z ogólnej liczby dom- 
ków, przysłanych z ZŚRR przez marsz. 
Stalina. W domkach tych będą zamie- 
szkiwać jedynie ci, którzy pracują hęz- 
pośrednio przy odbudowie stolicy. 


Reforma rolna za Wisłą 


WARSZAWA, 16. III. W najbliższyn 
już czasie przeprowadzona zostanie re- 
forma rolna na całym terenie ziem no- 
wowyzwolonych. Według podanego przea 
Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rol- 
nych rozporządzenia, państwo przej- 
mie wszelkie grunty prywatne i obsza- 
ry leśne o pow. powyżej 25 ha. 


Akta stanu cywilnego 
zburzonych parafii warszawskich 


(Polpress), Kuria Metropolitalna, 
szcząca się czasowo w Milanówku, A 
daje wykaz miejscowości w których można 
otrzymać kopie aktów stanu cywilnego, spo 
rządzonych przed I poje 1944 t- w kan: 
celariach zburzonych iołów warszawskich:. 
akty par. św. Aleksandra mieszczą się na ple- 
banii w Brwinowie, św. Andrzeja w kancelarii 
parafii Włochy, św. Barbary na plebanii w 
Milanówku, św. Jana (katedra) w kanc. parafi 
Włochy, św. Michała (Mokotów) w kanc. pa- 
rafii Włochy, św. Wojciecha (Wola) w kanc. 

arafii Włochy, św. Stanisława Kostki (Żo 
ibórz) ma plebanii w Żyrardowie, św. Stini- 
sława Biskupa (Bema) w kanc, parafii Wło- 
chy, św. Jakóba i Zbawiciela na plebanii w 
Raszynie. Sąd Arcybiskupi mieści się w Gro- 
dzisku Mazowieckim. EDA 


mie- 


Okruchy z dzisiejszych 
Niemiec. 8 

Komunikaty wszystkich  spramozaawców 
wojennych i publicystów, którzy: za zwycię” , 
sko posuwającymi się armiami alianckimi zna- 
leźli się na terenie Niemiec, są jednobrzmiące. 
Wszyscy stwierdzają, że opanowani panicze 
nym strachem Niemcy odżegnywują się żarli= 
wię od udziału w partiach hitlerowskich, żoł-- 
nierze niemieccy twierdzą, że starali się sabo- 
tować rozkazy dowódców, łupieźcy, że nie 
grabili, kaci, że nie mordowali. | 

„Gdzież się podzieli bitlerowscy oprawcy SA 
Ewropy? Gdzież są miliony zmobilizowane 
szeregach SS, SD, SA? 

Nie ma ich. Są sami „niewinni Niemcy”, 
którzy mieli żony Żydówki, Holenderki, Pol- | 
ki, Turczynki, Persjanki, Arabki, byle nie... 
czysto germańskie Gerty i Gretchen. Dla zdo- 
bycia dokumentów wniewinniających dobre sa 
wszystkie środki. 

Na terenach niemieckich alianccy dowódcy - 
wojskowi przeciążeni są rozpatrywaniem de- 
nuncjacji niemieckich. Czołobitne  witanie 
zwycięzców spotyka się na każdym kroku. | 
Nigdzie nie zanotowano ani jednego akta sa- J. 
botażu, przeciwnie, ludność niemiecka w gor- A 
liwości swej uprzedza zarządzenia alianckie, 
nakazujące zdejmowanie emblematów _bitle. j 


j 
| 
7 


rowskich itp. 

Gdzież więc podzieli się dumni przedstawi» 4 
ciele „Herrenvolku'?  Delatorstwo, sługuso- oł 
stwo, tchórzostwo i łgarstwo — okazały się ? 
cechami charakterystycznymi narodu niemiec j 
kiego. Okazalo się, że morale Niemców jest 


wet u wykoncypowanego przez nich Unter- 


menscha. Takie rezultaty dała wychowanie s 
bitlerowskie. S, i 
aw. 

Radio londyńskie doniosło o zbombardowa R. 
niu głównej siedziby gestapo w Berlinie. ` j 
Bomby alianckie dosięgły zwierza w į zd 
legowisku — niedługo wywlecze się go E 
pokazania w klatce. K 
q 


+*+ ; $ sa 


Wobec braku węgla w Berlinie prąd elek- 


Zarządu Miejst st. W sa a obecnie w centrum wyszkolenia woj | tryczny włączany jest bardzo rzadko. Złośli- l AA 
chania parce cj paperan miejskich. w pó, dowo w Południowej Anglii. Na rozkaz | wi twierdzą, że niedlugo zamiast odznaczeń Ef 
mieniu 30 km od Po sy Majątki te przekaza- | króla, ks. Elżbieta nie korzysta ze spec jalnych | dla wojskowych rząd niemiecki będzie przy- - n 


znawał ich rodzinom w wyjątkowym uznaniu 
boska Goitia alak 


E7- 


zaslug mężów — 3 se. 
nego na dobę.m 
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ULTURA i SZTUKA 


| Dzisiejszy obraz muzyki polskiej 


1 


N 


ry Polskie Towarzystwo Wydawnicze 


wy Warszawie, organizujące u 


zawiesiło działalność na długie lata. 


rietnie rozwijający Się ruch koncerto- 


wano szkolnictwo muzyczne tak ogól- 


epoka niewoli. Muzycy polscy poczę- 
zajmować się innymi zawodami, na 
nięboskłonie zajaśniała złowrogim bla- 
skiem propaganda niemiecka, rugująca 
wszystko co polskie, a nawet przywłasz- 
częjąca sobie twórczość Fryderyka Szo- 
a. 


eraz, gdy wreszcie okres ten minął, 
azało się, że mimo niekorzystnych 
wśrunków powstało wiele wybitnych 
wa oper, koncertów instrumental- 
nych, utworów z zakresu muzyki kame- 
ralnej, wokalnej, religijnej i świeckiej. 
Nie mamy jeszcze dokładnych informa- 
cji eo do losu poszczególnych muzyków 
fi ich dzieł, niemniej przeto wiadomości, 
jakie napływają, są raczej pocieszające. 
Natomiast tragicznie wprost przedsta- 
wia się sprawa narybku kompozytorskie 
go, a szczególnie wykonawczego. Okres 
braku szkół muzycznych wpłynął bar- 
dzo ujemnie na najmłodszą generację, 
dziesiątkowaną przez „Arbeitsamty” i 


© prześiadowaną przez gestapo. 


a 


Najwybitniejsi kompozytorowie pol- 
scy są dzisiaj rozproszeni na terenach 
całego kraju. Kilku znajduje się w obo- 
zach niemieckich, niektórzy oddali swo- 
je życie w tragicznych latach niewoli. 
O ile wiadomości są prawdziwe, zginęli 
lub zmarli w czasie wojny: Roman Pa- 
dlewski, jeden z wybitniejszych muzy- 
xów młodszego pokolenia, Edward Ben- 
der — znany śpiewak, Bogumił Reszke 
— kapelmistrz, Mieczysław Kochanow- 
ski — kompozytor i kapelmistrz, Wanda 
Ledóchowska — skrzypaczka. W niewo- 
Ji niemieckiej znajdują się Stefan Śle- 
dziński — kapelmistrz i muzykolog, 
Witold Rudziński — kompozytor, Kazi- 
mierz Hardulak — kapelmistrz, Broni- 
sław Rutkowski — znakomity warszaw- 
ski organista. Żyją kompozytorzy: Ma- 
klakiewicz, Perkowski, Sikorski, Woj- 
towiez, Morawski, Rytel, Wiłkomirski, 


Rozpędowe koło kultury 


Dzięki zabiegom władz rządowych, urucho- 
miono 15 marca rozgłośnię Polskiego Radia w 
Warszawie. Uroczystego otwarcia nowej pla- 
<ówki dokonał premier E. Osóbka-Morawski. 

Wiadomość choć zwięzła, posiada jednak 
swoją wymowę. Powołanie bowiem do życia 
tej placówki dowodzi nie tylko szybkiego i 
przemyślanego ustosunkowania się rządu no- 
wej Polski wobec zadania, jakie ma w tej 
chwili _do spełnienia radio, ale pozwala w dal- 
szej konsekwencji wysnuć wniosek, że obecne 
czynniki rządzące wzięły sobie do serca spra- 
wy kultury, sztuki i ich propagandy, trakto- 
wane przed wojną w Polsce jako dziedziny 
raczej obojętne i majoryzowane często przez 
inne kosztowne sprawy o znaczeniu wtórnym 
(np. kolejka linowa w Zakopanem, luksusowy 
Dom Zdrojowy w Krynicy, Miedzynarodowe 
Zawody Narciarskie, Święto Gór ifp.) 

„Widocznym i zrozumiałym staje się udział 
min. Rzymowskiego w odradzaniu się kultury 


(4 nabierają aktualności uwagi, drukowane 


r 


? 


przez w obronie autorytetu kultury w 
marcu 1933, a scharakteryzowane już sa- 
"mym syntetycznym tytułem: „Rozpędowe ko- 
ła kultury nowoczesnej”. 

= „Teatr, kino, radio, prasa, czasopiśmien- 
nictwo, książka i księgarstwa — pisał wów- 
czas z i — oto prawdziwy parla- 
ment dzisiejszego świata, oto drogi i kanały, 
którymi myśl współczesna płynąc z rozmai- 


ch 
Źródeł, przelewa się w masy”. 

Jędrny ten, mocny i dobitny, jak na ówczes- 
me w Polsce warunki, argument wysunięcia 
zaniedbanych zagadnień kultury na pierwszy 
plan działań państwowych, docenia dziś nowa 
demokratyczna Polska w całej pełni. 

Specjalne ministerstwa Kultury i Sztuki oraz 
Informacji i Propagandy, osiągnęły już postę- 


py organizacyjne, które wskazują na to, że 
kola kultury są w ruchu. ` (om.) 


roz we 


Wojna przerwała:brutalnie prace mu- 
Ti: polskich. Wchodzące na ncwe 


siebie 
przede wszystkim akcję wydawniczą, 


, kierowany przez Ormuz (Organiza- 
Ruchu Muzycznego) upadł; zlikwi- 


— preur bądż zbiorowych Tin 


Wiechowicz, Regamey; pianiści: Drze- | nii rozbudowane musi być szkolnictwo 


wiecki, Sztompka; skrzypkowie: - Och- 
lewski, Niemczyk, Dubiska, Umińska; 
kapelmistrze: Berdiajew, Wilczek, Mie- 
rzejewski, Latoszewski. Nie wymienia- 
my tych, którzy ostatnio bawili w Lu- 
blinie. 

Dziś stoimy przed problemem dźwig- 
nięcia życia muzycznego z tego upadku, 
w jakim się ono znalazło w ciągu ostat- 
nich lat. Praca ta wymaga przede wszy- 
stkim atmosfery pokoju, który jeszcze 
nie nastał. Obecnie w czasie wojny pow- 
stają tylko prowizoria. W pierwszej li- 


muzyczne, powołane do życia konser- 
watoria, instytuty i szkoły muzyczne w 
celu dania możliwości kształcenia się 
młodzieży, pozbawionej tego w czasie 
okupacji niemieckiej. Poza. tym musi 
być zmontowany aparat, popierający i 
organizujący ruch koncertowy, który po- 
winien być pomocą dla koncertujących 
artystów oraz dawać możliwości kształ- 
cenia smaku muzycznego szerokich, a 
nowych zupełnie warstw - publiczności 
polskiej. 
Tadeusz Szeligowski 


Pozycja kultury w preliminarzu odszkodowań 


W sprawie odszkodowań wojennych za zni- 
szczenia dokonane w Europie przez niemiec- 
kie armie i system akupacyjny powzięta zo- 
stała na Konferencji  Krymskiej zasad- 
miczą uchwała. III-ci punkt końcowej de- 


klaracji głosi: „Użnaliśmy za rzecz słu- 
szną 8. mae; państwo niemieckie do 
odszkodowania w maksymalnie  możli- 


wym stopniu strat poczynionych państwom 
sprzymierzonym w ciągu tej wojny“. Tekst 
tego dokumentu zapowiada utworzenie ko- 
misji dla odszkodowań, która określi sposoby 
reparacji tych szkód. Siedzibą komisji będzie 
Moskwa. 

Wyzwolone Państwo Polskie wkrótce zgłosi 
zapewne do tej instancji rachunek swoich 
roszczeń do Niemiec z tytułu ogromu doko- 
nanych zniszczeń. ; 


Prawne ujęcie charakteru i definicji od- 
szkodowań musi ulec, po obecnej wojnie, za- 
sadniczej rewizji. Poza oceną mienia pań- 
stwowego i wielkich obiektów  przemysło- 
wych, zrównanych z ziemią, wszyscy niemal 
mieszkańcy stoją dziś przed problemami sza- 
cunku znacznie rozleglejszych i dotkliwszych 
strat w swym prywatnym stanie posiadania. 
Niezliczone straty osobiste, masowe grabieże 
i naukowo zorganizowane akcje niszczyciel- 
skie, konfiskaty, zakazy i terror w dziedzinie 
oświaty i kultury, muszą się znaleźć w tym 
rachunku. 


oświacie naszej. 


Do pierwszej kategorii zaliczamy straty w 
unicestwionych jednostkach ludzkich, “nie 
możliwe do odrobienia. Zaraz obok tych strat 
niepowetowanych rozpościera się pasmo cier- 
pień, zadanych na zdrowiu cielesnym i psy” 
chicznym ludziom ocalonym wprawdzie, ale 
ograniczonym dziś z tego powodu w zdolno- 
ści do pracy, twórczości į; aktywności nor- 
malnego trybu życia. Dotyczy to wszystko 
tysięcy i tysięcy kwalifikowanych współtwór- 
ców kultury i oświaty, nauki i sztuki, pro- 
pagatorów, budzicieli, krzewicieli postępu du- 
chowego naszego narodu. Nazwiska wszyst- 
Ikich tych Polaków i Polek, dorobek ich, za- 
sługi, okoliczności w jakich zginęli, stopień 
dzisiejszego ograniczenia ich zdolności do pra- 
cy twórczej, nawet wyjątkowe poszkodowa- 
nia na mieniu, strącające ludzi takich w skraj- 
ną nędzę, — wszystko to winno być pedan- 
tycznie zarejestrowane i podsumowane, na 
stół ać - zęłeżlnyjae złożone, w pa- 
mięci narodu polskiego i opinii światowej na 
wieki wpisare, do zapłaty odszkodowawczej 
przedłożone. 

Drugą kategorię generalną strat kultural- 
nych stanowią obiekty materialne o niełat- 
wej do uzmysłowienia sobie skał; rozpiętości 
szacunkowej i rozmaitości podmiotowej. Oto 
próba pierwszej może klasyfikacji podobnej: 


mysł graficzny i pokrewny (np. papiernict- 
wo); 3) zabytki historyczne, obiekty religij- 
ne; 4) dzieła artystyczne; 5) sprzęt szkolny 
i naukowy; 6) budowle zabytkowe i użytko- 
we, pomniki, nagrobki. Generalny inwentarz 
i szacunek tych strat wymaga najczujniejszej 
opieki Państwa, właściwych resortów — Mi 
nisterstwa Oświaty i Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, a także rozgałęzionego i sprężyście 
zorganizowanego współdziałania społecznego, 
obywatelskiego ; fachowego, regionalnego i 
lokalnego. Współpracownicy stali i trwałe 
kartoteki, unaocznienie drobiazgowe wszyst- 
kich wyników tej pracy drukiem, liczbami, 
wykresami, upowszechnienie najszersze wie- 
dzy o wartości zaprzepaszczonego dorobku 
wieków całych kultury polskiej powinna 3- 
leżć planowe ramy organizacyjne na ę 
słusznej odpłaty nie tylko materialnej, ale i 
moralnej. 

Koszty takiej pracy powinien ponieść oku- 


pant. Niemcy hitlerowskie, niszcząc wszelk. 


l 


Spróbujmy najogólniej określić rodzaje ko- r 
losalnych strat i szkód zadanych: kulturze | przejść do porządku, do ustępstw, do 


1) archiwa, zbiory biblioteczne, rękopisy; | w inscenizacji Kisilińskiej. 
2) współczesna produkcja wydawnicza, prze- | Ośrodek nie zapomniał -o terenie powiatu. 
i-| 


prawną strukturę polskiej państwowej orga- 
nizacji, porzucili prawem przewidzianą dro” 
gę okupacji dokonali po prostu spoliacji, cał- 
kowitego unicestwienia państwowości i ad- 
ministracji polskiej. 

Zahamowaniu niezałeżnie od szkód wyżej 
przez nas określonych, — wszelkiej pracy w 
dziędzinie oświaty, wiedzy i sztuki, winna 
jest Rzesza Niemiecka. Państwu naszemu na- 
leży się całkowita restytucja budżetu .Minis- 
terstwa Oświaty w stosunku do 67-iu miesię- 
cy, licząc od r września 1939 roku do 1 kwie- 
tnia 1945 r. Na rok 1939/40 budżet ten zamy* 
kał się kwotą 401 milionów złotych, wartości 
ówczesnej, tj. w złocie. Wyniesie to za cały 
dotychczasowy okres plądrowania, spoliacji 
Rzeczypospolitej Polskiej 2.238.916.000 zło- 
tych w złocie. Oto zasadą podstawowa argu- 
mentacji na rzecz spłaty pierwszej tylko tran- 
szy odszkodowań wojennych niemieckich dla 
pokrycia strat w kulturze polskiej. Spłata ta 
będzie mogła być zużyta na nadzwyczajne 
wydatki Ministerstwa Oświaty oraz Kultury 
i Sztuki, jakich wymaga regeneracja czy re- 
konwalescencja najbardziej poszkodowanych 
ośrodków żywotności kulturalnej w Polsce. 

Nie przesądza zupełnie ta reparacja spłat 
i odszkodowań za zniszczenia istnień ludzkich 
i materialnego dorobku kulturalnego. Stano- 
wić ona winna minimalne materialne zadość- 
uczynienie wstępne Państwu i społeczeństwu 
za bezmiar dewastacji, nad którym nie wolno 


pojednania do zapomnienia. K. Zieleniewski 


Wzorowy „Ośrodek Krzewienia 
Kultury i Sztuki" w Krasnymstawie 

Opierając się na wytycznych Min. Kultury i 
Sztuki, zorganizowano w. Krasnymstawie „O- 
Środek krzewiemia kultury i sztuki”. „Ośrodek“ 
posiada w tej chwili własną scenę z której roz- 
brzmiewa raz poraz żywe słowo. Zespołem dra- 
matycznym kieruje reżyserka „Reduty“ Kist- 
fińska, wkładając w swą pracę wiele samozapar- 
cią i oddania. To też i wyniki są naprawdę im- 
ponujące. Przeciętnie zespół teatralny im. St. 
Wyspiańskiego daje 2 premiery miesięcznie. Do- 
tychczas grano: „Wesele“, „Dom otwarty”, 
„Gwałtu co się dzieje“, fragmenty z „Wyzwołe- 
nia“, mie licząc „wieczorów rewiowych*. Zespół” 
dekorątorów stanowią artyści malarze: J. Korze- 
niowski i Zbigniew Tomanek. Przy „Ośrodku“ 
powstała ostatnio orkiestra symfoniczna (na 
próby jeżdżą muzycy z dalekich wsi!) dająca 
dla starszych i młodzieży szkolnej poranki mu- 
zyczne. Dnia 4. IH odbył się popis „tajnej szkoły 
muzycznej” jaka jstniała za czasów okupacji nie- 
mieckiej w Krasnymstawie. Doskonale zapowiada 
się chór, występujący razem z orkiestrą na poran- 
kach muzycznych. 

Dnia 1% marca odbędzie się w teatrze im St. 
Wyspiańskiego premiera „Placówki“ B. Prusa, 


Montuje się już zespół obiazdowy, mający obsłu- 
giwać gminy É zapadłe wioski. 

W pierwszych dniach kwietnia zostanie otwar- 
ta wystawa obrazów art. mal. Zbig. Tomanka, 
J. Korzeniowskiego i W. Ciechana. 

J. N. Kłosowski. 


Książka dźwignią demokracji 


Już w XIX stuleciu, w młodej republice 
amerykańskiej padły słowa, że bez powszechi 
nej oświaty nie może być prawdziwej dema 
kracji. Za jeden zaś z najważniejszych czyne 
ników oświaty, a więc i demokracji uznano 
książkę. W Ameryce, w kraju czynu, wystar- 
czyło to, by w krótkim stosunkowo czasie 
całe państwo pokryło się gęstą siecią biblio- 
tek publicznych, przeznaczonych dla najsze” 
szych mas ludności miast i wsi. 

W Europie, nawet w Anglii, sprawa upow= 
szechnienia książki napotykała w tym samym 
czasie na znaczne trudności. Wśród sfer ka- 
pitalistycznych i konserwatywnych powszeche 
na była obawa przed radykalizacją społeczeńe 
stwa za pośrednictwem książki. Dopiero por 
rzednia wojna światowa, a właściwie jej skut. 
ki dokonaly poważniejszego wyłomu w 
na ogół niechętnym stosunku do bibliotek 

W Anglii zaczęła wtedy działać w szerokim 

zakgesie ustawa biblioteczna. Za przykładem 
Anglii poszła Czechosłowacja, Bułgaria, Bele 
gia, Estonia, Finlandia, Dania, Szwecja i Lite 
wa. W Rosji na skutek hasła Lenina: „, 
w masy“, doprowadzono po kilkunastu latach 
niezmiernie wytężonej pracy do tego, że dzie 
siaj książka w tym państwie dociera do naj. 
bardziej nawet odległych od ośrodków życia 
kulturalnego wiosek i chat. 

Tylko w Polsce sprawa upowszechnienia 
książki nie znalazła dotąd celowego rozwią= 
zania. 

Wpłynął na to cały szereg przyczyn. Do 
najważniejszych należały: brak zrozumienią 
roli książki wśród czynników rządowych ł 
samorządowych, a następnie bezwzględna 
opozycja wobec każdego projektu ustawy ze 
strony wielkich instytucji oświatowych (Pole 
ska Macierz Szkolna, Towarzystwo Czytelni 
Ludowych i Towarzystwo Szkoły Ludowej). 

Wskutek tego dłoni stosunku władz ' 
i towarzystw oświatowych, Polska znalazią 
się na szarym końcu państw w zakresie za 
opatrzenia ludności w książki. 

Najbardziej przekonywującą wymowę po» 
siadają zawsze fakty i liczby. Otóż faktem 
jest, że wówczas, gdy w państwach, które 
uporządkowaly sprawę upowszechnienia ksią» ` 
żek drogą ustawodawczą, jedna książka wys 
padała na jednego lub dwu mieszkańców, — 
w Polsce w roku 1939 jedna książka obsługie 
wała przeciętnie 6 mieszkańców. 

Cóż tedy dziwnego, że powrotny analfabe" 
tyzm w Polsce robił zastraszające postępy? 
często cały wysiłek szkoły powszechnej mar- 
nował się, bo wychowankowie jej nie mieli 
dostępu do książek? 7 

Rzecz prosta, że wojna ogromnie pogot 
szyła i tak już bardzo zły stan książki w Pole 
sce. Wystarczy uprzytomnić sobie, że Niemcy 
w barbarzyński sposób niszczyli księgozbiory, 
wywozili cenniejsze dziela naukowe i rozbiy 
jali biblioteki, że wskutek bezpośrednich 
działań wojennych uległo zniszczeniu wieie 
bibliotek, że w ciągu całego okresu okupacji 
niemieckiej nie wydrukowano ani j 
książki, — aby zdać sobie sprawę w jak tras 
gicznym położeniu znajduje się obecnie ksiąg 
żka w Polsce. Jeżeli przed wojną jedna ksią* 
żka wypadzła przeciętnie na 6 mieszkańców, 
to bez żadnej przesady można przyjąć, że dzie 
siaj jedna książka wypada conajmniej na roo 
obywateli. 

Ten tragiczny stan książki nakłada na nab 
szczególne obowiązki. Doraźne —. dyktowa 
ne nakazem chwili, a więc: ochrona książki 
przed zniszczeniem, zorganizowanie sprawne” 
go obiegu książek i umożliwienie najszerszynt 
masom Tudnołci korzystania z wszelkiego ro» 
dzaju bibliotek; i obliczona na dalekę metę— 
taka rozbudowa akcji bibliotecznej, która w 
możliwie najkrótszym czasie pokryje bibliote- 
kami gminnymi, powiatowymi i wojewódzkimi 
całą Polskę. Takie podstawy może dać tylko 
ustawa biblioteczna, która włoży na państwo 
i samorząd obowiązek zakładania i prowadze- 
nia bibliotek publicznych. Podobnie jak de” 
mokratyczne państwo wymaga powszechnej 
szkoły publicznej, wymaga też jej kouty- 
nuacji w postaci powszechnych bibliotek pube 
licznych. Józef Janiczek 


KRONIKA ARTYSTYCZNA 


„Hołd Pruski“ Matefki oraz obrazy Siemiradz- 
kiego, Chełmońskiego i innych zostały odnalezio- 
ne w zakamarkach Krakowskiego Muzeum Prze- 
mysłowo-Amystycznego, gdzie je ukryto przed 
okiem okupanta. Dzięki temu wspaniałe te obrazy 
ocalały i w najbliższym czasie będą wystawione 
na widok p y. 

Odnaleziono eksponaty muzealne pochodzące 
z Warszawskiego Muzeum Narodowego w okolicy 
Sochaczewa, w domu zajętym ostatnio przed wy- 
parciem wojsk niemieckich przez jednego z dyg- 
nitarzy administracji okupacyjnej, Wśród ocalo- 
nych arcydzieł ==aiduia sie obrazy szkoły fla- 


mandzkiej XVII w. szkoły włoskiej z XVII Ł 
XVHI w., francuskiej z różnych czarów, a także 
dzicła Kędzierskiego, Żmurki i Padlewskiego. Are 
zydzieła te, które ukradł dygnita:z hitlerowski 
dla przyozdobienia mieszkania, zwrócone zostały 
Muzeum Narodowemu w Warszawie. 

Zarząd Związku Literatów — oddziału war= 
szewskiego przedstawia się następująco: prezes == ` 
Jan Nepomucen Miller, wiceprezes — Jarosław 
Iwaszkiewicz, sekretarz — St. Kozikowski, poze 
tym w skład zarządu wchodzą: Zofie Nałkow- 
ska, Maria Dąbrowska, Pola Gojawiczyńska, Ste= 
fan Krzywoszewski, Aleksander Maliszewski, 


w 


* $equard-Różański — dzisiejszy jubilat 


„ W dniu dzisiejszym, o godz. 16-tej, odbędzie 
się w Teatrze Miejskim koncert onie 
dla uczczenia 60-lecia pracy artystycznej i pe- 
dagogicznej znakomitego tenora Antoniego 
Sequard-Różańskiego, który w roku 1885 po 
raz pierwszy wystąpił w Lublinie w operze 
„H PLA 

A. $equard-Różański urodził się w r. 1863. 
Po ukończeniu gimnazjum w Lublinie, uczęsz- 
czał na Ed na Uniwersytecie Warszaw- 
skim, studiując jednocześnie śpiew w Instytu- 
cie Muzycznym pod kierunkiem cieszącego się 
w swoim czasie wielkim uznaniem artysty 
operowego Tytusa Mikulskiego. 

Dalsze studia muzyczne odbył A. Sequard- 
Różański w Konserwatorium Petersburskim, 
którego -założyciel i ówczesny  dyręktor, 
wszechówiatowej sławy pianista i kompozytor 
Antoni Rubinstein zaopiekował się gorliwie 
młodym talentem. W tym okresie włożył 
Sequard-Różański dużo inicjatywy i energii 
w organizację „Lutni“ polskiej w Petersburgu, 
pracując, przy. pomocy dziekana Instytutu 
"Technologicznego prof. _ Jewniewicza, 
stworzeniem chóru s eR A i orkiestry 
składającej się z Polaków. 

Żądny udoskonalenia swej sztuki wokalnej, 
wyjeżdżał młody artysta parokrotnie do Me- 
diolanu. Piękny i bogaty materiał głosowy, 
głęboka wiedza muzyczna i wysokie wymaga- 
nia, stawiane samemy sobie, zapewniły A. 
Sequard-Różańskiemu świetną karierę arty- 
styczną. Repertuar jego obejmuje aż 82 partie 
operowe, w których zachwycał publiczność 
różnych krajów kuli ziemskiej, nie wyłączając 
Japonii i Chin. 

Gdy po 25 latach triumfów zeszedł ze sceny 
w pełnym rozkwicie talentu, Emil Młynarski 
powierzył mu klasę operową Państwowego 
Konserwatorium Warszawskiego, wkrótce też 
został profesorem śpiewu w Wyższej Szkole 
Muzycznej im. Szopena. Nadto na proske 
firmy Gebethner i Wolff- rozpoczął wielkie 
delo dydaktyczne dla przyszłych śpiewaków. 
Książka ta, obecnie ukończona, jak również 
arcyciekawe pamiętniki” znakomitego artysty, 
czekają na wydawcę. 


AL 


znany pisarz w Lublinie 


Przyjechał wczoraj z Warszawy do Lubki- 
na świetny pisarz i autor dramatyczny Kazi- 
mierz Wroczyński, jeden z głównych twórców 
Związku Autorów Dramatycznych i długolet- 
ni prezes Związku Autorów i Kompozytorów 
Scenicznych, ostatnio przed wojną. dyrektor 
teatru w zi. f 

(m) 


Zebranie Klybu Literackiego 


W niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 10.30 w 
gmachu Katolickiego Uniwersytetu Lubelskie- 


(sala 32, II piętro) odbędzie się Walne 
dowej Klubu Literackiego. 


ślę Cena cukru bez zmiany 


W Lublinie jest lansowana plotka, że 
cena cukru kartkowego ma zostać pod- 
wyższona na 150 zł za 1 kg. Wiadomość 
ta jest rozsiewana przez spekulantów, 
którzy są zainteresowani w rozsiewaniu 
plotek wyssanych z palca. 

Jak nas poinformowano ze strony 
sómpetentnej i odpowiedzialnej cena 
cukru na kartki nie ulegnie zmianie. 
Żadnych zmian ceny cukru nie było i 
zapewne nie będzie. 

Winnych rozsiewania plotek pociągać 


się będzie do odpowiedzialności. 


Program radiowy na 17.3 


7.00 — Poranna muzyka z płyt. 
7.25 — Transmisja z Warszaw) s 
8.00 — Wiadomości lubelskie. 
12.00 — Transmisja z Warszawy. 
"15.00 — Wiadomości lubelskie. 
15.05 — Reportaże. 
15.10 — Skrzynki. * 
15:15 — Muzyka operetkowa (płyty). 
+«.25 — Felieton p. t. „Lublin lubi latki“ — Ja- 
: ma Sztaudyngera. 
15.35 — Komunikaty i ogłoszenia. 
15.40 — Rectal śpiewaczy Janiny Godlewskiej. 
Akomp, Adela Bay. 
16.00 —*Transmisja z Warszawy. 
20.00 — Kwadrans literacki — fragment z po- 
wieści „Tęcza“ — Wandy Wasilewskiej. 
wors — Koncert muzyki polskiej. Wykonawcy: 
Maria Borer — sopran i Igancy Dygas 
tenor. Akompaniuje Maria Namysłow- 
ska., 
Fale 
18.30 — Audycje w językach obcych 
19.30 — Audycja dła Polaków zagranicą: 
19.50 — Skrzynka poszukiwania rodzin. 


nad ; 


|horski, po zwięzłych przemówieniach Marii 
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Uczeni polscy nigdy nie byli sytuowani 
osownie do.swych zasług i znaczenia dla na- 
ad t Śla 2 . Ale okres wojenny i okupacyjny dot- 
niowie. Po spłonięciu jego domu, we wrześniu | knął ich szczególnie srogo. Zwłaszcza prote- 
1939 T., przeniósł się do Milejowa. do i sorowie wyższych uczelni warszawskich, wileń 
właśnie przybył do Lublina na urządzane dziś | skich i lwowskich znaleźli się w trudnej sy- 
dla niego przez społeczeństwo święto arty- tuacji. Wielu z nich otrzymało katedry na 
styczne, które ozdobią swymi występami naj- | nowostworzonym uniwersytecie im. Curie- 
lepsi nasi soliści: Grażyna  Bacewiczówna, | Skłodowskiej w Lublinie, ale żaden nie odzy- 
Maria Borer, Janina Kelles-Krauze, Zofia | skał nawet tych skromnych warunków życio- 
Massalska, Krystyna Szczepańska, Ignacy Dy- | wych, jakie mieli w poprzednim miejscu pracy, 
gas, Tomasz Dąbrowski, Henryk Halski, Ste- | Dzięki wysiłkom organizacyjnym władz 
fan Rachoń, Arnold Rezler i Aleksander Wiel- | uniwersyteckich mają wprawdzie jakie takie 
mieszkania i wikt w stołówkach, ale z odzie- 
żą, obuwiem, bielizną rzecz się przedstawia 
wprost rozpaczliwie, jeśli się weźmie pod 
uwagę, że prawie zawsze musieli opusz :zać 
dawne mićszkanie w jednym ubranin, letnim 
pałetku, z małą walizeczką. 

“By choć częściowo pomóc im w tym wzglę- 
dzie, Ministerstwo Przemysłu  przydzie!iło 


Od r. 1938 osiadł Sequard-Róż i na 
ukochanej pakejezczyżnie, w Puławach, 


kąd udali się w Ślad za mistrzem liczni ue 


(+, 


Bechczyc-Rudnickiej i Edwarda W rockiego. 
Solistom akompaniować będą Maria Na+ 
mysłowska, Kiejstut Bacewicz i dr . Tadeusz 
Szeligowski. 


Lublin kulturalny stawi się na dzisiejszy ju- 


bileusz w komplecie. 
i l 


 Wylewy rzek w Lublinie 


W ostatnich dniach na skutek 4: 24] | wała, wywożąc dań motorową z miejsc za- 
wszystkie trzy rzeki: Bystrzyca, Czechówka i |grożonych, 3o osób. Wczoraj sekcja Straży 
Czerniejówka przybrały w ten sposób, że za- | Ogniowej wyruszyła na. pole wyścigowe 
lały łąki, ogrody i niżej położone ulice, zagra- | (Wrotków) dla ratowania stadniny. Poza po- 
żajac mieszkańcom Lublina. W dniu 15 mar- |lem wyścigowym. najbardziej zagrożonym 
ca b. r. Miejska Straż Ogniowa m, Lublina | miejscem jest osada za cukrownią, na skutek 
czuwała całą noc nad życiem i mieniem śpią- | ciągle przybierających wód Bystrzycy. Poziom 
cych obywateli. - |Czerniejówki i Czechówki stopniowo opada. 

W dniu 16 marca br. Straż Ogniowa urato- $ 


Z sali sadowej 
nE ranae A © " 


Stróz przepisów niemieckich 


dzem, trudniącym się zabronionym przez ku- 
panta handlem. Dziurkowski nie opuszcza an: 
jednego pociągu, przybywającego w ciągu dnia 
na dworzec, do każdego wychodzi wraz z nie- 
miecką żandarmerią. To jednak nie daje mu peł- 
nej satysfakcji z posiadanej władzy, urządza sa- 
modzielne wyprawy na okoliczne wsie, rabuje 
drób, słoninę, masło. Bierze udział w pościgu, 
jaki urządziła żandarmeria niemiecka za oficerem 
kadrowym Wojsk Polskich. 

Oskarżony nie przyznaje się do winy. Przed 
wojną wstąpił do straży kolejowej i gdy wkro- 
czyli Niemcy, wydali rozkaz, iż wszyscy mają 
zgłosić się na zajmowane uprzednio stanowiska, 
wrócił do służby. Wypadek z polskim partyzan- 
tem przedstawia w zupełnie innym świetle. 

— Jechałem — zeznaje — rowerem do następnej 
stacji. Ponieważ zimą droga była ciężka, zatrzy- 
małem przejężdżający wóz, wtedy posypały się 
na mnie strzały, ale ja sam nie strzelałem. — 

Pierwszy zeznający świadek, stary kolejarz, 
przedstawia ten sam fakt inaczej. Powiada, iż 
Żandarm niemiecki zatrzymał koło stacji jakiegoś 
Polaka, ale ten go pchnął i począł uciekać, wtedy 
oskarżony puścił się w pogoń za nim, jednocze- 
śnie strzelając. 

Wobec tak daleko idących rozbieżności w 
przedstawieniu faktów bardzo dla oskarżonego 
istotnych, sąd postanowił sprawę odroczyć i za- 
rządzić przesłuchanie dalszych świadków oskar- 


Niedawno jeszcze stacją Dęblin budziła strach 
wśród wszystkich jadących pociągami. 

Kordony żandarmerii niemieckiej otaczały 
wagony. Bahnschutze kolbami wyganiali pasaże- 
rów z pociągu do rewizji. Ciżba ludzi zbita w 
kącie placu  stacyjnego, płacz dzieci i kobiet, 
szamotanie się mężczyzn z cywilnymi nagania- 
czami, jakaś grupka ryzykantów, która czasem 
natrze na kordon „czarnydh” przedrze się i roz- 
pierzchnie pó polu. Za nimi posypujące się serie 
strzałów, czasami spuszczone na ludzi psy — oto 
‘obrazy z niedawnej jeszcze przeszłości stacii Dę- 
blin. 

Dęblin... jedyna myśl jaka przez całą drogę tra- 
pi szmuglerów. — „Zabierze, czy nież — na ko- 
go się trafi? — Czy będzie człowiekiem? — Czy 
zrabuje towar kupiony często za pożyczone pie- 
niądze?* — oto pytania nurrające handlujących 
pasażerów. 

Do takich, na których „nie dobrze było tra- 
fié“, należał oskarżony Henryk Dziurkowski, 
którego sprawa znalazła się przed Sądem Spe- 
cjalnym w Lublinie. Oskarżony jest młodym 
człowiekiem; urodził się w Rycicach, pow: pu- 
lawskiego w 1919 roku. Skończył szkołę po- 
wszechną i 3 kursy konserwatorium. Czuje się 
jednak najlepiej w roli policjanta i wstępuje do- 
browolnie w szeregi straży kolejowej „Bahnschutz”. 
W czasie od 1941 roku pełni służbę w. Dęblinie 
i okolicy, bierze czynny udział w prześladowa- 
niu ludności polskiej, teroryzuje z bronią w rę- dzić prz 
ku pasażerów podczas rewizji, dokonywanych | że jak i zgłoszonych przez obronę świadków 
pociągach. Przemocą i groźbą zabiera towary lu- | obwodowych. $t. M. 


Nadzwycz. Walne Zgromadzenie| Miecz bokserski 


Tow. Popierania Osad. Pracown. 


* Rada Nadzorcza T-wa Popierania Osadnictwa 
Pracowniczego w Lublinie zawiadamia członków 
Towarzystwa, że w niedzielę, dnia 25 marca b. r. 
o godz. 1i-ej rano w pierwszym terminie, a w 
razie braku quorum o godz. 11,30 w drugim ter- 
minie prawomocnie bez względu na liczbę obec- 
nych, odbędzie się nadzwyczajne walne zgroma- | w meczu są to byli jeńcy wojenni, uwolnieni z 
dzenie członków Towarzystwa w sali przy ulicy | niewoli niemieckiej przez Armię Czerwoną, ` po- 


w niedzielę, dnia 18 marca o godz. i1-ej ra- 
Krakowskie Przedmieście $9 (oficyna — lokal nad | mimo to, znajdują się oni w doskonałej kondy- 


no wielka sensacja, po raz pierwszy w wolnej 
Polsce odbędzie się międzynarodowy mecz bok- 
serski, z udziałem czołowych, zawodników Fran- 
cji i Polski. 


Bokserzy francuscy, którzy będą bral: udział 


] i j ządkiem obrad: s R ARE 
RAD a zodikai. Amako spó oji fizycznej, posiadają wielką rutynę i technikę 
z w: boksu, poza tym wspólnie z naszymi bokserami 


madzenia. pb < x ia 
2. Sprawozdanie Rady T-wa z działalności i codziennie odbywają treningi w sali bokserskiej. 
: : Dumu Żołnierza. 


kasowe. : 
3. Uzupełniające wybory do Rady Nadzorczej „ Bokserzy polscy są to znane nazwiska w świe- 
Tm: Sagi 4,8 cie sportowym z Ładą, Zielińskim i Urbania- 
4. Sprawy bieżące i wolne wnioski. kiem, wicemistrzem Polski, który walczy w za- 
stępstwie Zalewskiego na czele, obecnie zrzeszeni 
w Wojskowym Klubie Sportowym „Lublinian- 
ka“, który rozwija szeroką działalność sportową 
na terenie naszego miasta, 
_ Biorąc pod uwagę to, że w reprezentacji Fran- 
cji walczą bokserzy obeznani z różnymi ringami 
świata, mecz zapowiada się niezwykle ciekawie, 
Za dwa lub trzy tygodnie przewidziane jest 
spotkanie rewanżowe, w którym w reprezen- 
tacji baw wezmą udział dwaj doskonali bok- 
serzy, y mistrz Paryża oraz niezwyci 
murzyn francuski. + TeS 
Przedsprzedaż biletów odbywa się w kasie Do- 
ja Żołnierza codziennie od godz. 1o—r2 i od 
godz. 14—15, pozostałe bilety do nabyci i 
zawodów od godz. 9—11. BN 


Zarządzenie 


Wszyscy właściciele furmanek, furgonów, plat- 
form winni zgłosić się w referacie ruchu, Krak, 
Przedmieście 78, I piętro pokój 8 celem ponow- 
nego zgłoszenia powyższych pojazdów i wyku- 
pienia tabliczek, które będą przymocywane na 
stałe do pojazdów. 
Termin zgłoszenia upływa z dniem 30 marca 
1945 T. 
Winni niezgłoszenia ulegną karze w drodze ad: 
ministracyinej do likwidacji pojazdu włącznie. 
Przewodniczący Miejskiej Rady 
Narodowej 
T. Kadura 
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Dola i niedola profesorska 


przed niejakim czasem kupony na*ubrania dlą 
profesorów. Ale cóż z tego, $ y robota kosztu 
je 3.000 zł, a pensje profesorskie wynoszą 
około 1000 zł miesięcznie. Leżał więc mate 
riał miesiąc i drugi, a profesor świecił wytar. 
tymi łokciami, połatanymi iami i zw 
żytym do ostatnich granic paletkiem. 
Wreszcie w świecie profesorskim żapano 


CHE 


wała wielka radość. Związek any | d 


chcąc przyjść z pomocą ludziom nauki, 4 
swym członkom uszycie ubrań dla 
po cenie kosztu (350 zł). Nowe ubranie 


się rzeczą realną. Lecz krótko trwała nadzieja 
Z wyjątkiem jednego jedynego krawcar-olvy- 
watela, który zastosował się do wezwajnia 
swej organizacji, wszyscy inni odmówili usjzy- 
cia w tej cenie, wykręcając się w po 
niejszy sposób. Najbardziej może charaktery- 
styczne było tłumaczenie mistrza krawiećkti 
o Józefa Gasińskiego (ulica Bychawska %4) 
Jai oświadczył: 


— Jestem chory umysłowo, nie = 
konam, gdyż mogę klientowi zrobić krzywde 
na zdrowiu. PA 

Ponieważ warsztat pana  Gasińskiego 
czynny, należałoby ostrzec jego obecnych i 
przyszłych klientów przed grożącym im miie- 
bezpieczeństwem. 

Tymczasem nasi profesorowie lubelscy 
dzą w dalszym ciągu w zniszczonych, powy- 
cierawych, tych iach, pocieszająć 
się, że już zbliża się ciepło. s f 


Przedstawienia i koncerty ` 


Recital śpiewaczy Fr. Platówny 


Franciszka Platówna znakomita artystka oper 
polskich i zagranicznych wystąpi z własnym re 
citalem w sali koncertowej Instytutu nie w Sro- 
dę, jak było zapowiedziane, lecz w niedzielę. 
18 marca o godz. 16-ej. s 

W programie Verdi, Mascagni, Moniuszko, Nies 
wiadomski, Nowowiejski, Wielhorski, Karłowicz. 

Bilety od 20 zł do nabycia w księgarni Z. Bu- 


dziszewski Krak. Przedm. 29 w dniu koncer:ug $ 


w sekretariacie Państwowego Instytutu Muzycz- 
nego, Kapucyńska 7. 


Na chleb dla biednych dzieci 


W dniu 18 marca, w niedzielę o gągz. 11-4j 
przed południem w sali Teatru Miejskiego zostanie 
odtworzona przez dzieci ochronek Pow. Komitett 

Opieki Społecznej, baśń sceniczna w 4-ch aktact 
Ewy Zarembiny pt.: „Cztery pory roku". 

Zaprasza się miłośników sztuki dziecięcej na 
utwór pełen miłego nastroju i fantazji. Bilety do 
nabycia w biurze komitetu, Krak. Przedm. 51 i 
w kasie Teatru Mie'skiego w dniu przedstawie- 
nia, 


Słowo i pieśń w „DomuPereca'” 


W niedzielę, Y8-go marca o godz. 3.30 po po- 
łudniu odbędzie się staraniem referatu kultury i 
sztuki przy Komitecie Żydowskim w Lublinie w 
sali teatralnej „Domu Pereca", przy ul. Czwar« 
tek 4a, urozmaicony wieczór słowa, muzyki i 
pieśni żydowskiej z udziałem artystów: Diany 
Błumenfeld, D. Epsztajna, R. Zygielbauma i Ra 
binowicza. f i 


Ostatni wystep chóru Juranda 
W niedzielę, o godz. 12.30 rano w sali kina 
„Apollo“ wystąpi po raz ostatni przed wyjazdem 
na tournée popularny chór Juranda, 
W programie biorą udział: Halina Wiórkowska 
(wirtuozka na harmonii), Roman. Chomicki i 
Emil Nader. Przy fortepianie kierownik zespołu 


Jerzy Jurand. 
Bilety w kasach „Orbisu” i kina „Apollo“, 


Rewia 
Wielka rewia z udziałem „Meksykańskiej ar- 
kiestry jazzowej“ pod kierownictwem W. Ron. 
Valda. w kinie „Apollo“ rylko jeden raz dnia 
17. III o godz. 16-ej. . f - 
Przedsprzedaż biletów w „Orbisie”, Krakowskie 
Przedmieście 62, 


Repertuar kin 


KINO „APOLLO“. Od poniedziałku 19 7 m. 
wyświetla film produkcji polskiėj pt.: „Znachor“. « 
W roli głównej K. Junosza-Stępowski, Nad pro- 
gram: „Polska Kronika Filmowa Nr. $*. 

KINO „BAŁTYK“ wyświetla film produkcji 
sowieckiej pt.: „Piotr Pierwszy”. Nad program: 
„Pólska Kronika Filmowa Nr. 4“. i 

KINO „RIALTO“ wyświetlą sensacyjny film 
produkcji amerykańskiej pt.: „Spelunka na wys 
pie“. W roli głównej Anna May Wong. 


Dyżury aptek 

Dziś, w sobotę, 17-go b. m. nocne: Zawidzkiy 
Szopena 15; Zieliński, Kalinowszczyzna 
perek, Bychawska 42. , 

Jutro, w niedzielę, 18-go b. m, dzienne i noc 
ne: Haberlau, Krakowskie Rrzedmieście 27; Se- 
madeni, Rynek 2; Kasperek, Bychawska. 42. 
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